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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia d, 10. Stycznia. = 

Za najwyższym rozkazem ułożył Dwór ża- 
łobę po Izabelli Ludwice Ależandrynie , owdowia- 
łej Xiężnej Nassausko- Weilburgshie] 1 takową ia 
sie będzie od d. ggo t. m. przez osm dni ez 
odmiany. $ (G. Wied.) 

pe 

W Dostrzegaczu Austryjackim czytamy pod 
artykułem : Z Wiednia d. 6. Stycznia : 

»Gazeta powszechna Niemiecka z d. 2. t. m. 
pod napisem: »Od granie Włoskich z d. 23go 
Grudniaa, twierdzi, że reszta wojska Austryjac- 
kiego, stojącego w Królestwie Neapolitańskiem , 
powracając na przyszłą wiosnę do swojego kraju, 
tworzyć ma nad tzeką Po korpus obserwacyjny, 
który jeszcze czas niejaki Kosztem Króla Obojej 
Sycylyj na stopie wojennej zostawać będzie.« — 
Upoważnieni jesteśmy, wiadomość tę ogłosić za 
kłamstwo najzłośliwszego rodzaju.a 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


+ 


Portugalija. 


Podłog doniesień urzędowych przez Ministe- 
ryjum Wojny w d. 13. Grudnia odebranych, po- 
tyczka, która Hrabia Villaflor z powstańcaini sto- 
czył, zaszła w d. 7. Grudnia.  Byłato przednia 
straż powstańców, i Hrabia Villaflor kazał na nją 
uderzyć szwadronowi 1g0, połowie szwadronów 4. 
i 6go pułku jazdy i 4Óstemu pułkowi piechoty, 
albowiem sądził, że linija nieprzyjacielskich flan- 
kierów znaczną siłę osłania. Jazda pojmała kilka 
żołnierzy i włościan, którzy formowali gerilla- 
sów, i ścigała dalej powstahców. Zabrała także 
dwa wozy, kilkoro bydła, cokolwiek broni i a- 
imunicyi. Powstańcy utracili 5 do 6 zabitych i 53 
mieli rannych. WVzięci w niewolę byli żołnie- 
rze różnych korpusów i gerillasy, z których naj- 
znakomitsi są : niejaki Salazar, były Oficer 8go 
pułku piechoty, i sławny Guerillero, Pedro de Ma- 
gnlbaes. ~“ 


_. Dokończenie mowy Hrabiego Villa Real, 
wianćj rh posiedzeniu Izby Parów w d 1. Grud. 
Y. 2., przerwanćj w przeszłym Numerze : 

»Wyłuszczając powody za utrzymaniem po- 
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koja przemawiające , winienem dodać tę ważną 
uwagę: że wojna była wspólny przedimiotem ży- 
czen stronnictw wbrew sabie przeciwnych. To, 
które teraz Ù®tada Iiszpaniją , uważało tryumf swój 
za niewątpliwy, a liberaliści nasi najzapaleńsi wy- 
stawiali sobie, iż im dość będzie rozwinąć swoje 
sztandary na granicach Hiszpańskich, a wszyscy 
Hiszpanie cisnąć się będą pod ich zasłonę. Oma- 
mienie ostatnich jest wideczne: gdyby się powa- 
Żyli zathnąć save chorągwie w Lizbonie , — w sa- 
méj Portugalii takiegoby doznali oporu, iż, nim- 
by się zbliżyć do granic zdolali, jużby zupełnie 
zniszczeni byli.« i 

sPrzypośćiny jadnak , iżby na chwilę zwy- 
cięztwo im sprzyjało: wkrótce ujrzełiby całą Eu- 
ropę przeciw sobie uzbrojoną , i najpróżnoby nży- 
wali pomocy naszego wiernego Sprzymierzeńca, 
który wówczas i od nasby się oddalił. Z tego 
punku zważając rzeczy, nie mogłem w postępo- 
waniu moje innej trzymać się drogi, nad tę, 
która sobie obrałem.« 

»Qd przybycia mego do Madrytu , przekona- 
ny, iż nie potrafię wyjednać uznania Rejencyi 
Xiężniczki, ani ukarania dowódzców , którzy jaw- 
nie wspierali zbiegów naszych, ani wygnania Wi- 
ce Hrabiego Canellas, — postznowiłem oświad- 
czyć Don Manuelowi Salmon, Ministrowi Intere- 
sów Zagranicznych, co następuje: 

»Że, skoro Dwór Madrycki dłużej odwlekać 
będzie uznanie Rządu naszego teraźniejszego, i 
nie wymierzy sprawiedliwości w zażaleniach na- 
szych, co się tyczy zbiegów , — w takim razie 
natychmiast się oddalę, a Portugalija wówczas mieć 
będzie znpełną wolność, użyć na swoję obronę 
środków, jakie się jej tylko podobają.« 

»Nalegałem na Ministrów . zagranicznych, aby 
poparli moje oświadczenie , choćby też jeszcze nie 
odebrali stanowczych instrukcyj w tym przedmio- 
cie, a to jedynie w zamiarze wyjednania rozkazu 
rozbrojenia zbiegów, aby potem swobodniej pra- 
cować można było nad utrzymaniem pokoju na pół- 
wyspie.« 

»Poseł Francuzki wkrótce, przez gońca nad- 
zwyczajnego, odebrał odpowiedź na trudności , 
przez Dwór Madrychi wniesione, względem pra- 
wości Rejencyi Xiężnichi, — odpowiedź, która 
się stała nowym dowodem, iż Krol Jmć Chrze- 
ścijański uznaje nasz Rząd istniejący. Na hilha dni 
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wprzód, Poseł Rossyjski doniósł o podobnem u- 
znaniu ze strony swojego dostojnego Monarchy i 
Poseł Pruski nie ociągał się bynajmniej podobne 
złożyć oświadczenie. Nic jednak wzruszyć Rząd 
Hiszpanski nie zdołało.« 

»Wśród takowego działania, otrzymałem za” 
wiadowienie dokładne o planie oddawna uhłada- 
nym przez zbiegów, przez tychto ludzi, którzy, 
w imienin prawości i starożytnych praw narodu, 
dość jawnie wykazują wiarołomne zamiary nadania 
nam Monarchy obcego. 

$Prawie pewien jestem, że forma przysięgi, 
która wykonali, nadesłana została Wice-Hrabiema 
Canellas z Madrytu. Lecz porzućmy domysły, a 
wróćmy się do faktów. Udałem się na nowo'do 
obcych Posłów ; atoli w ich mowach postrzega- 
łem ciągle względy dla stronnictwa jeszcze w Hi- 
szpanii panującego, i ubolewanie , %e dotąd pew- 
nych nie otrzymali rozkazów , podług których po- 
stępować mieli.« ; 1 

»Postanowiłem zatem wyprawić goncow do 
Lizbony i Paryża, oświadczywszy każdemu ze 
wspomnionych Posłów, iż, jeżliby w Kortugadi wy- 
buchły rozruchy, ani Rząd mój, ani ja, Sato do 
odpowiedzialności nie będziemy pociągnieni. Przy- 
rzekli mi więc jeszcze raz donieść © tem 
swoim Bworom ; atoli jeden z nich rozwinął ini 
wszysthie powody, btóreby miała Hiszpanija do 
lękania się naszych rewolucyjonistów , nawet askar- 
żania się na przyjęcie Hiszpańskich zbiegów. | 

sUdałem się wówczas do Posła Angielskiego, 
który nie chciał znaydować się ra całowaniu ręki 
d. 1. Października, dając za powod niepewność 
w jakiej zostawaliśgy względem rozbrojenia zbie- 

ów. Ten krok sprawił pożądany skutek; Dom 

Manuel Salmon zawiadomił mię d. 3., że Król 
Jmć Katolicki wydał rozkaz rozbrojenia zbiegów 
i zalecił Wice-Hrabiemu Canellas, aby w trzech 
dniach opuścił Madryt, a za miesiąc Hiszpaniją. 
A tak przestałem już żądać paszporia, a Rząd 
pasz poprzestał przygotowań wojeunych przeciw 
papaści, która mu zagrażała.a 

pLecz któżby uwierzył, że wówczas, gdy- 
śmy się spuszczali na obietnice Rządu Hiszpań- 
skiego, niektóre Władze tegoż "Rządu trwały w 
tajemnych zamachach ? Wnet oczywisty dowód 
tego się zjawił w buncie Margrabiego Chaves i 
powstaniu pnłków Algarbii « 

»(V Lejto właśnie epoce Gabinet Madrychi 


zapewniał mię, iż wydał rozkazy Hrabiesmu Ca-* 


sa-Fiores, swemu Posłowi przy naszym Dworze, 
aby się porozumiał z Ministrem Interesów Zagra- 
nicznych względem usiuteczaiśnia wzajemuych 
rozbrojeli.« 

»W tym przeciągu ozasn, niektórzy Posło- 
wie zagraniczni, a mianowicie Francnzhi , odebrał 
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instrukcyje stanowcze w celu skłonienia Rządu 
Hiszpańskiego do dopełnienia danych obietnic. . 
Rząd Francuzki, w całej tej sprawie działający 
z otwartością i ślachetnością wielkiemu Monarze 
właściwą , tudzież przyzwojlą charakterowi wznios- 
łemu osób składających Ministerstwo tego narodu, 
nie przestawał na przesłaniu instrukcyj; też same 
rady podał Gabinetowi Madryckieimu, za pośred- 
nictwem Xięcia Villa-Ilerinosa,« 

» Tymczasem żadne z przyrzeczeń Ministrów 
Hiszpańskich nie przyszło do shutku. Możnaż po- 
watpiewać, że Koimend»nci pograniczni hie mieli 
tajemnych rozkazów ? Zapewniano mię, że ta- 
kowe wydał Don Taddeo Colomarde ; wszystko , 
co mi wiadomo, jest to, że Minister ten okazał 
się niechętnym hu naszym instytucyjom.« 


»P. Lamb, Minister Angielski, popierał mo- 
cno żądania moje : pie taił ón bynajmniej , iżby 
był zinuszonym opuścić Madryt , skoroby ociąga- 
no się z wymierzeniem sprawiedliwości. W ta- 
kim stanie były rzeczy, gdy KXiężniczku Piejentka, 
w zagajeniu Izh, oświadczyła, iż dostojny „Brat 
Jej, Don Migueł, wyhorkł przysięgę czystą ibez. 
warunkową na Konstytucyją, To wziąłem za po- 
wód do nowych i natarczywych przedstawien ; 
„lesz Don Manuel Salmon powtarzał mi, jak daw- 
niej, że Rząd Króla Jinci Katolickiego musi pier- 
wej wiedzieć spósób myślenia swych Sprzymie- 
rzelców.« 

»Uwierzycież, godni Parowie, iżby można 
było powątpiewać o rzetelności doniesień tyczą- 
cych się wykonania przysięgi przeze Infanta Don 
Miguela? A to przecież rzecz nie wątpliwa, że 
wiele bardzo osób najznakomitszych przy Dworze 
Madrychim , nie chciało temu wierzyć, pod pozo- 
rem, że Poseł Hiszpański w Wiedniu żadnej o 
tem wzinianki nie uczynił w swoich depeszach., 

»Udałem się więc z Notą do Posłów Frar- 
cnzkiego i Anstryjachiego. W chwili (d. 10. Li- 
stopada), gdy INolę inoię tyręczono pierwszemu, 
odebrał ón depesze z Paryża, w której była ko- 
pija dehlaracyi Barona Damas, złożonej Posłowi 
Hiszpańskiemu. W odpowiedzi swojej danej nri 
nszajutrz, d.-11., oświadczył mi, iż uprzatnienie , 
tych trudności nie należało do niego, i właśnie 
w tym względzie odwołuje się do swego Dworu. 
Poseł Ansteyjachi odpowiedział mi, że nie otrzy- 
mał żadnych instrukcyj, i że nie potrzeba było 
adnego kroku nowego, aby z resztą pasz Kząd 
uznac,« > 

»Dowiedziałem się, iż Dwór Madrychi za- 
wiadomiony został nezędownie o zaręczynach Don 
Miguela. Na tym wypadku oparty domagałem się 
odpowiedzi kategorycznej; odebrałem znowu sa- 
me wybiegi: postanowiłem wyjechać. Wiedzia- 


łem dostatecznie, że Poseł Angielski nie przesta- 
nie robić reklamacyi w tym samym sposobie, jah 
ja czyniłeim.« 


»Powstańcy napadli na nasze terriloryjum d. 
25, Listopada; gabinet Madrycki dowiedział się 
o tem d. 26,, i wtenczasto dopićro oświadczył, 
Że zbiegi Portugalskie nie będa już wpuszczone 
do Hiszpanii.« 

|  »Iajście Portugalii jest zpieważeniem Fran. 

cyi i Anglii: „pierwszej, ponieważ najście to u- 
skuteczniono w obliczu wojska Francuzkiego ; 
drugiej, ponieważ to jest wyraźną wzgardą jej 
rad i pogróżek, Jeżeli Rząd Hiszpański nie 
miał dosyć mocy do rozbrojenia zbiegów Portu- 
galskich, czemu nie wezwał pomocy wojsk Fran- 
cuzkich ?« 

pNie należy do mnie sądzić , jak dalece ob- 
cy Ministrowie swoich zleceń dopełuili , iednako- 
woż nie mogę poininąć tej uwagi, że ich milcze- 
nie w pewnych wypadkach i onych postrzeżenia 
w drugich, pożądanego nie przyniosły skutku « 

rCóżkolwiek bądź, Rząd nasz uczynił, co 
tylko uczynić był powinien. Nie zawiedzie się 
bynajmniej w swem zaufaniu, jakie położył w 
wieinych przyjaciołach Portugalii i Mocarstwach 
sprzymierzonych. Z resztą nie mówię tego w za- 
miarze doradzenia, abyśmy całą nadzieję poło- 
żyli w pomocy obcój; oczywistą jest rżeczą, iż 
pomoc ta nie mogłaby przybyć w czas do cd- 
parcia napaści wymierzonej w tej chwili przeciw 
nam.4« - h 

»Lecz pewnym będąc, iż większość wojska 
wierną jest Królowi Dom Pedro i ojczyźnie, że 
nast Jenerałowie zdołają odeprzeć powstabców 
do Hiszpanii, — pomoc Anglii uważam tylko ja- 
ko potrzebną dla zabezpieczenia naszej spokojno- 
ści zewnętrznój. Wymagać zaś będziemy od Hisz- 
panii zaręczenia, ahy podobne wypadki już się 
więcćj nie wznawiały « 

»Wielkie Mocarstwa obchodzi spokojność 
w Europie, a zatem sprawa Portugalii musi tak- 
że być ich sprawa « (G. Wied.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazety Angielskie z dnia 30. Grudnia dono- 
|; Że o zdrowiu Xięcia Yorhu nie masz na- 
dziei. Jego Królewicowska Mość na własne żą- 
danie przyjął w d. 28. od Biskupa Londyńskiego 
N. Sakrament. Posyłano często do Króla umysl- 


nego posłańca, dla zawiadomienia go o zdrowiu 
Xięcia, 


SZĄ, 


, W d. 30. Grudnia nie było jeszcze w Lon- 
dynie wiadomości z Portugalii. 


Namienilismy nie dawno, że mowa Ministra 
Kanninga, miana na posiedzeniu Izby Niższej 
w d. 12. Grudnia, wyjdzie teraz z druku z po- 
prawkami, poczynionewi pod dozorem samego 
P. Kaninga. Poprawki le ściągają się najwięcej 
do tych miejsc, gdzie jest wzmianka o malkcn- 
tentach w Enropie i o wojsku Francuzkiem w 
Hiszpanii, któreto obadwa miejsca najbardziej u- 
derzały i za granica najwięcej ściągnęły nagany. 


.. (o się dotycze pierwszego punktu, mowa 
Ministra jest w sposobie następującym odinienio- 
na: »Mocno się obawiam, że kraj nasz, jak- 
kolwiekby chciał, jednakowoż uniknaćby tego 
nie zdołał, iżby się nie zgromadzili pod jego 
chorągwie wszyscy malkontenci i zagorzelcy tego 
narodu, z którymby w wojnie zostawał. Skutki 
rozhiełznania przyttamionych teraz namiętności, 
wydałyby spastoszenie, na Mtóreby nikt bez 
wstrętu patrzeć nie mógł; a ja niemógłbym zure- 
żyć oka, gdyby mi mówiło sumienie, żem ten 
stan rzeczy tylko o chwilę zbliżył.a 


Co się dotyczć zajęcia Hiszpanii, P. Kan- 
ning przyznaje się do. następującego zmienionego 
rzeczy wystawienia: W wojnie przeciwko Fran- 
cył, możeby Anglija w tem, jakoteż innym czasie 
była sobie ziednała chwałę wojenną; możeby 
swoje posiadłości w osadach pomnożyć, a nawet 
2aszczyiny pokój osiągnać mogła ; lecz wypędzić 
Francuzów z Hiszpanii, byłbyto prawie jedyny 
zamiar, klóregoby osiągnać nie zdołała. Nie łatwo 
historyja wojen Europejskich stawi przykład, że 
wojna między dwoma wielkiemi Mocarstwami 
skończyła się na osiągnieniu tych zamiarów, w ja- 
kich onę rozpoczęto. (G. Wied.) 


Francyja. 


Dnia 28. t. m. o godzinie Śmej wieczorem 
złożyła Królowi Izba Deputowanych, przez usta 
swego Prezesa, P, Ravez, Adres następujący : 


»N. Panie! Wierni twoi poddani, Depu- 
towani Izby Reprezentantów, składają u stopni 
tronu W. K. M. uszanowanie swoje i hołd swo- 
jej uległości, W. K. M. kazałeś przygotować 
ważne prace dla tegorocznego zgromadzenia, i 
poległeś na naszej gorliwości. Usprawiedliwimy 
twoje zaufanie. ÑN. Panie! postanowienie twoje- 
go N. przodka, oparło prawodawstwo o lasach, 
na zasadach których mądrość należała do wszyst- 
kich wieków ,. jednakże pokazuje się codziennie 
potrzeba pogodzenia rozporządzeń tego postano- 
wienia z teraźniejszemi instytucyjami naszemi i 
z teraźniejszym interesem własności. Wojsko i 
stosunki onego z spółecznościa ; wymagały ró- 
wnież ulepszeń w sądownictwie wojskowem. Za- 


tradnimy się, N. Panie, gorliwie projektem, któ- 
ry zaręcza temu sądownictwu z pewnością Ozna- 
czone granice. N. Panie! pierwszym czynem 
twojej władzy, było świadectwo przychylności 
twojej do swobód pablicznych. Zapowiadasz nam 
dzisiaj W. K. Mość prawo, które dla zachowa~ 
nia jednėj części tych swobód od własnych zbo- 
czeń i dla położenia Końca smutnym zgorsze- 
niom, siłnićj zapobieży nadużyciom druku. Fran- 
cyja używa owych swobód , Mórych zupełność 
winna jest W. K. M., ale widzi rozkiełzanie i 
ubolewa nad niem , jako nad nieubłaganą onych 
nieprzyjaciółką. Deputowani Departamentów nie 
zapomną, że jednym z ich pierwszych obowiąz- 
ków jest, czuwać nad zachowaniem wolności 
druku, i zarazem starać się o dzielną tamę prze- 
ciw onej nadużyciom. Ustawa zabezpieczyła nam 
ipstytucyją sadów przysięgłych. Przedsiębrać po- 
żyteczne środki , któreby zaradzić inogły niedo- 
stateczności onych organizacyi, przez doświad- 
czenie odkrytych, jest to samo, co jednae sobie 
rawo do wdzięczności publicznej. Przekonałeś 
się W. K. Mość o niedokładności praw naszych 
zabraniających handlu niewolnikami. Uczynimy 
N. Panie, wszystko, aby położyć tamę przestęp- 
nym rachnbom haniebnćj chciwości, i życzymy , 
aby szczórość w wypełnianiu zobowiązań, połą- 
czona z głosem ludzkości, wszędzie znalazła po- 
dobne posłuszeństwo. Prace przy naszych dro- 
gach, twierdzach i zbrojowniach morskich , spo- 
wodowały potrzebę pomnożenia poborów. Los 
naszych nabożnych i zatrudnionych Wikarych, 
spodziewał się prawnego ulepszenia , o którego 
sprawiedliwośti i przyzwoltości nikt nie wątpił. 
W. K. M. oświadczasz nam: że wzrost przycho- 
du z podatków pośrednich, dozwala użyć na u- 
posażenie Lej ważnej służby, suminę, wyrównywa- 
jaca ostatniemu zmnlejszenin podatków. N. Pa- 
nie , oszczędnościami także, są wydatki pożytecz- 
ne. Z uwaga rozważać będziemy wydatki, o ja- 
kich nas W. K. M. uwiadomiłeś, i które zdają 
się mieć to szanowne pierwszeństwo, iż uwal- 
niają gminy od niejednostajności ciężaru, a może 
otwierają zasoby dla klas uboższych, na które 
serce W. K. M. nieustannie jest zwrócone. Ze- 
zwolenia te, spodziewamy się, wystarczą na przy- 
szłość do użycia z czasem przewyżki na zmniej- 
szenie podatków najuciążliwszych. To zmniej- 
szenie, N. Panie, jest jednem z życzeń Francji. 
Życzeniem jest W. K. M. wiedzieć o nich, a o- 
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bowiązkiem naszym jest wynarzać się z niemi. 
Podobnie jak W. K. M. dziękujemy również 
Boskiej opatrzności za położenie, które ludom 
twoim ciągle wzrastająca obiecuje pomyslność. 
Stałe zaręczenie tego stanu, widzimy w przyja- 
cielskićm postępowaniu, o którem Rządy zagra» 
niczne W. K. M. zapewnisją, i w zgodności 
wzajemnej uczuć © utrzymanie pokoju. Zdarze- 
nia, co nie dawno zrządziły rozruchy w jednej 
części półwyspu, sprawiły nieprzyjemne wrażenie 
na wszystkich przyjaciołach porządku. Pragniemy 
N. Panie, abyś łącznie z swoimi Sprzymierzenca- 
mi koniec położył tym poruszęniom i rozter- 
kom, i aby pokój, jakiego używamy, żadnćj nie 
doznał przerwy. Bez obawy, aby nie była żle 
zrozumiana, powiedzieć może Francyja, że pra- 
gnie pokoju. Wiadomo jest, jak bardzo ceni 
utrzymanie onego. Po wojnach krwawych, zie 
bez sławy prowadzonych, przemyślna i spokojm 
Francyja pragnie znależć wielkość w handlu, sztu- 
kach i we wszystkich cudach cywilizacyi, które 
pokój tworzy i ochrania. N. Panie, W. K. M. 
oceniłeś dokładnie serce Francuzów; cnoty wo- 
jenne żyją zawsze; honor jest naszym pierwszym 
interesem, a jeżli kto inteves ten kiedy zgwałci, 
wnuk Ludwika XIV. będzie mógł poledz na Fran- 
cyi, podobnież jak na nim polega Francyja.a' 


Król Jegomość odpowiedział w ten sposób : 


»Żawsze z jednakowóm ukontentowaniem 
słucham wyrazów uczuć Izby Deputowanych. Wi- 
dzę z wielka radością, że wchodzi w moje wi- 
doki, i że rozważać będzie z równa starannością, 
jak uwagą, ważne prawa, jakie przygotować ba- 
załem dla dobra Fraocyi.  Pragniecie pokoju , 
Mości Panowie. Nikt go nademnie bardziej nie 
pragnie. Usilność moja, aby był utrzymany, wy- 
nika z mojego serca. Udzielam wam pomyślną 
wiadomość, że nadzieje moje w tej mierze, co- 
dziennie stają się pewniejsze. Gdyby Opatrzność 
Boska inaczej kiedy zrządziła, polegajcie w ten- 
czas na mnie, Mości Panowie, podobnie jak ja 
na was polegam, jak polegam na wszystkich mo- 
ich wiernych poddanych, i bądźcie pewni, iż ho- 
nor Francyi tak czystym i nienaruszonym pozosta- 
nie, jakim był zawsze. 


Sławny Jeograf Konrad Maltbrun, urodzony 
w Jrlandyi 1775, nagłe zakończył życie w Pa- 
ryżu. 
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Pedaktor: Mikołaj Michalewicz; Druk Piotra Pillera. 


